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Każdy z nas doskonale pamięta z dzieciństwa 
pytanie: „Kim zostaniesz, gdy dorośniesz?”. 
Dziecięca wyobraźnia nie zna granic – jednego 
dnia maluch chce gasić pożary, drugiego leczyć 
zwierzęta, a trzeciego budować rakiety 
kosmiczne. W tym roku szkolnym 
postanowiliśmy pójść za tą naturalną 
ciekawością i uczynić ją motywem przewodnim 
jednego z naszych głównych kierunków pracy 
pt. „Mogę być kim chcę – poznajemy świat 
zawodów”. 

W wieku przedszkolnym poznawanie świata 
zawodów to coś więcej niż tylko nauka nazw 
profesji. To przede wszystkim budowanie  
w dzieciach poczucia własnej wartości, 
sprawczości oraz wiary we własne możliwości. 
Chcemy, aby każde dziecko czuło, że jego 
zainteresowania są ważne, a świat stoi przed 
nim otworem.  

Cele programu: 

• Rozwijanie zainteresowań i pasji – 

pomagamy dzieciom odkrywać ich 

naturalne talenty i predyspozycje. 

• Kształtowanie szacunku do pracy – 

uczymy, że każda rola w społeczeństwie 

jest potrzebna i cenna. 

• Rozwój kompetencji społecznych – 

poznawanie zawodów to świetna okazja 

do nauki współpracy, empatycznego 

zrozumienia roli innych ludzi oraz nauki 

komunikacji. 

• Stawiamy na naukę przez doświadczanie  

i zabawę. Zaplanowaliśmy więc bogaty 

wachlarz działań, które sprawią, że każdy 

miesiąc będzie przynosił nowe, fascynujące 

odkrycia. Realizacja kierunku zakłada m.in.  

odwiedziny w różnych miejscach pracy  

i poznawanie zawodów „na żywo” oraz 

odwiedziny specjalistów z różnych dziedzin 

w naszym przedszkolu.  

Będziemy obchodzić również „wyjątkowe dni” 
np.: „Dzień Listonosza”, „Dzień Kolejarza”… 
Kierunek „Mogę być kim chcę – poznajemy 
świat zawodów” przewiduje zabawy  
w odgrywanie ról, co pozwoli dzieciom 
„przetestować” różne profesje w bezpiecznym, 
twórczym środowisku. Sale przedszkolne będą 
przekształcały się w restauracje, warsztaty 
samochodowe, będziemy sadzić roślinki jak 
prawdziwi ogrodnicy i przygotowywać zdrowe 
przekąski jak kucharze. W czerwcu odbędzie 
się w naszym przedszkolu Zawodowy Piknik 
Rodzinny – będziemy integrować się, 
jednocześnie wcielając się w przedstawicieli 
różnych zawodów. 

Drodzy Rodzice!!! Wy również możecie stać 
się częścią tego programu. Najlepszymi 
wzorami do naśladowania dla dzieci są właśnie 
rodzice. Zapraszamy więc chętnych rodziców 
do opowiadania w grupach o swoich zawodach 
lub przeprowadzenia krótkich warsztatów 
służących poznaniu wykonywanej profesji. Dla 
dziecka wizyta mamy lub taty w roli eksperta 
to ogromny powód do dumy i niezapomniane 
przeżycie. 
 

 

Wrzesień - Październik 2026 r.  

21.09.2026 r. –  maluszki świętowały Dzień       
Przedszkolaka 
28.09.2026 r. –  Motylki obchodziły Dzień 
Jabłka 
30.09.2026 r. –  przedszkolaki z najmłodszej 
grupy świętowały Dzień Chłopaka 



   

 

   

 

19.10.2026 r. –  dzieci z grupy Motylki 
obchodziły Dzień Poczty/ Listonosza 
26.10.2026 r. – maluszki uczestniczyły 
w spotkaniu czytelniczym z panią pedagog – 
wysłuchały przygód skrzata Rozmówka 
z Kumpelkowa 
28.10.2026 r. – Motylki wzięły udział 
w spotkaniu czytelniczym z panią psycholog – 
wysłuchały opowiadania pt. „Uszko 
i Nieśmiałek” 

15.09.2026 r. – Dzień Kropki – w grupie odbyły 
się zajęcia na temat odkrywania własnych 
talentów 
21.09.2026 r. – Pszczółki obchodziły Dzień 
Przedszkolaka 
24.09.2026 r. – Czytanie na dywanie – odbyło 
się spotkanie czytelnicze z p. Pawłem, tatą 
Małgosi 
28.09.2026 r. – Dzień Jabłka – Pszczółki 
zakupiły i degustowały jabłka 
29.09.2026 r. – „Rozmówek” – dzieci 
zrealizowały zadanie z projektu „Kumpelkowo” 
podczas spotkania czytelniczego z mamą 
Ignasia P. - panią Beatą 
09.10.2026 r. – Dzień Drzewa – 
przeprowadzono zajęcia edukacyjne 
o gatunkach drzew 
19.10.2026 r. – Dzień Listonosza – 
przedszkolaki poznały zawód listonosza 
21.10.2026 r. – „Młode Horyzonty” – dzieci 
uczestniczyły w wycieczce autokarowej 
do CKiS-u na film pt. „Pucio” 

15.09.2026 r. – Żabki obchodziły Dzień Kropki 
21.09.2026 r. – dzieci świętowały Dzień 
Przedszkolaka 
28.09.2026 r. – przedszkolaki obchodziły 
Dzień Jabłka 
30.09.2026r. – Żabki świętowały Dzień 
Chłopaka 
08.10.2026 r. – dzieci realizowały misje 
w ramach programu „Odważ się odkrywać” 
09.10.2026 r. – Żabki obchodziły Dzień 
Drzewa 
14.10.2026 r. – przedszkolaki uczestniczyły 
w uroczystości przedszkolnej z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej organizowanej przez 
grupę Stokrotki 
19.10.2026 r. – Żabki i Bratki na spotkaniu 
integracyjnym obchodziły Dzień Listonosza 
21.10.2026 r. – przedszkolaki pojechały 
do CkiS-u na projekcję filmu „Pucio"  
w ramach projektu Edukacja Nowe Horyzonty 

21.09.2026 r. – Bratki świętowały Dzień 
Przedszkolaka 
28.09.2026 r. – dzieci z grupy Bratki 
odwiedziła pani Aneta z biblioteki, która 
przeprowadziła zajęcia dotyczące legend 
polskich 
19.10.2026 r. – Bratki i Żabki wspólnie 
obchodziły Dzień Poczty Polskiej 
21.10.2026 r. – dzieci z grupy Bratki  
wybrały się do CkiS-u na bajkę z cyklu "Pucio" 

21.09.2026 r. – odbyło się zebranie  
z rodzicami 
21.09.2026 r. – Biedronki świętowały „Dzień 
przedszkolaka” w Pizzerii Da Grasso 
29.09.2026 r. – „Plastusiowy pamiętnik” – 
dzieci uczestniczyły w wycieczce do CkiS-u 
na przedstawienie teatralne 
21.10.2026 r. – przedszkolaki pojechały 
do CkiS - u na projekcję filmu „Pucio"  
w ramach projektu Edukacja Nowe Horyzonty 

21.09.2026 r. – dzieci świętowały „Dzień 
Przedszkolaka" 
28.09.2026 r. –  „W świecie legend"- starszaki 
uczestniczyły w zajęciach z P. Anetą z 
Biblioteki Pedagogicznej. 
29.09.2026 r. – dzieci pojechały do CkiS-u 
na przedstawienie teatralne „Plastusiowy 
pamiętnik" 
30.09.2026 r. – z okazji Dnia Chłopaka 
przedszkolaki wykonały sałatkę owocową 
14.10.2026 r. – dzieci z grupy Stokrotki były 
gospodarzami uroczystości przedszkolnej 
z okazji Dnia Edukacji Narodowej 
21.10.2026 r. – starszaki uczestniczyły 
w  wycieczce do CkiS-u na projekcję filmu 
„Pucio" w ramach projektu Nowe Horyzonty 

 
24.09.2026 r. – wzięły udział w Akademii 
Bachmana – audycji muzycznej 
01.10.2026 r. – uczestniczyły w przedstawieniu 
teatralnym pt. „Dzień, w którym Kitek zgubił 
uśmiech” 
29.10.2026 r. – wzięły udział w Akademii 
Bachmana – audycji muzycznej 
 
 
 
 

 

 



   

 

   

 

 

„Cyfrowe bezpieczeństwo  

naszych dzieci” 

 
Świadomie, mądrze, w ograniczonym czasie, 
bez skutków ubocznych odbijających się 
na zdrowiu, również psychicznym, bez 
negatywnego wpływu na relacje i inne aspekty 
życia – to zasady higieny cyfrowej dotyczące 
używania ekranów. Chcielibyśmy zwrócić 
Państwa uwagę na kluczowe aspekty 
bezpiecznego korzystania z mediów przez 
przedszkolaki. 

1. Higiena cyfrowa i czas przed ekranem. 
Zgodnie z aktualnymi wytycznymi specjalistów, 
dzieci w wieku przedszkolnym nie powinny 
spędzać przed ekranem (tablet, telefon, TV) 
więcej niż 30–60 minut dziennie, zawsze pod 
opieką dorosłego. Nadmiar bodźców 
niebieskiego światła może prowadzić do 
problemów                     z koncentracją, snem 
oraz regulacją emocji. 
2. AI i Deepfake 
W 2026 roku coraz częściej spotykamy się 
z treściami generowanymi przez sztuczną 
inteligencję. Nawet w bajkach na popularnych 
platformach mogą pojawić się zmanipulowane 
obrazy lub głosy (tzw. deepfake), które mogą 
budzić lęk u dziecka. 
3. Zjawisko "Sharentingu" 
Przypominamy o rozwadze w publikowaniu 
wizerunku dzieci w mediach 
społecznościowych. Zdjęcia, które dziś wydają 
się urocze, tworzą trwały cyfrowy ślad dziecka. 
Warto sprawdzić ustawienia prywatności 
i ograniczyć widoczność postów tylko do grona 
zaufanych osób. 
4. Gry mobilne i mikropłatności 
Wiele darmowych gier dla najmłodszych 
zawiera ukryte mechanizmy hazardowe (tzw. 
lootboksy) lub agresywne reklamy. 

5. Cyberprzemoc 
Cyberprzemoc nie dzieje się „gdzieś 
w internecie”. Ona jest tu i teraz, i dotyka nasze 
dzieci. Nękanie, oczernianie, manipulowanie, 
wyśmiewanie, upokarzanie – to tylko niektóre 
z coraz bardziej wymyślnych form internetowej 
przemocy.  
6. Wspólna eksploracja zamiast zakazów. 
Najlepszą ochroną jest obecność rodzica. 
Rozmawiajmy z dziećmi o tym, co widzą                                  
w Internecie. Budujmy relację opartą na 
zaufaniu – tak, aby dziecko wiedziało, że może 
do nas przyjść, gdy zobaczy coś, co je 
przestraszy lub zaniepokoi. Pamiętajmy, że 
jesteśmy dla naszych dzieci pierwszymi 
przewodnikami po świecie – także tym 
cyfrowym. 
 
W jakim wieku dziecko może dostać telefon?  
Najczęściej pierwszy smartfon młodzi Polacy 
dostają już w wieku 9–10 lat. Siedmiolatki  
z własnym smartfonem też już nikogo nie 
dziwią. Rodzice stają przed dylematem: z jednej 
strony uważają, że dzięki telefonowi będą mogli 
mieć kontakt z dzieckiem, sprawdzać  
w aplikacji lokalizującej, gdzie ono przebywa, 
z drugiej obawiają się, że ich dziecko będzie 
narażone na nieodpowiednie treści, uzależni się 
od ekranu, stanie się obiektem przemocy. 
Wygrywa pierwsza strona i rodzice masowo 
kupują smartfony swoim dzieciom. Według 
psychologów i ekspertów od nowych technologii 
dobrym rozwiązaniem na początek jest zakup 
prostego modelu telefonu bez dostępu do 
aplikacji, tylko z opcją dzwonienia  
i wysyłania wiadomości SMS, a smartfonem 
warto obdarować dopiero 12-latka. Niezależnie 
jednak od wieku inicjacji cyfrowej warto też 
wprowadzić jasne zasady – wyznaczyć dziecku 
limit czasu spędzanego przed ekranem, 
kontrolować treści, do jakich ma dostęp, 
a do tego rozmawiać o bezpieczeństwie w sieci. 
 
Źródło: https://www.gov.pl/web/edukacja/higiena-cyfrowa-

i-cyberbezpieczenstwo--nowy-poradnik-mein 
„Informator dla rodziców i nauczycieli” – „Higiena 
cyfrowa”. 

 

 

https://www.gov.pl/web/edukacja/higiena-cyfrowa-i-cyberbezpieczenstwo--nowy-poradnik-mein
https://www.gov.pl/web/edukacja/higiena-cyfrowa-i-cyberbezpieczenstwo--nowy-poradnik-mein


   

 

   

 

 

 

 

 
 

 
 

 

 

W pewnym zielonym lesie, między 

wysokimi drzewami i kwiecistymi polankami, 

mieszkał mały zajączek o imieniu Feluś. Feluś 

był szybki jak wiatr, skoczny jak piłeczka i… 

bardzo, bardzo kochał marchewki. Nie tylko je 

lubił jeść - on je kolekcjonował! Miał ich całe 

norki: długie, krótkie, grube, cienkie, a nawet 

takie, które wyglądały jak litera Z. Pewnego dnia 

do norki Felusia przyszedł jego przyjaciel - 

borsuk Bruno. 

- Cześć, Felusiu! - powiedział wesoło. Wiesz, 

dziś cały dzień szukałem jedzenia, ale nic nie 

znalazłem. Czy mógłbym zjeść jedną twoją 

marchewkę? 

Feluś spojrzał nieufnie na swoje zapasy. 

- Eee… nie wiem, Bruno… mam ich dużo, ale… 

każda się przyda na później. 

- Ale ja jestem bardzo głodny - powiedział 

smutno Bruno i odszedł, ciągnąc ogonek 

po ziemi. 

Następnego dnia do Felusia przyleciała wrona 

Wera. 

- Felusiu, mogę pożyczyć dwie marchewki? 

Upiekę ci za to pyszne ciasto marchewkowe! 

- zaproponowała z błyskiem w oku. 

Feluś zastanowił się, ale tylko przez chwilkę. 

- Nie, nie! Wolę zjeść marchewki sam 

- odpowiedział i zamknął drzwi do norki. 

I tak mijały dni. Feluś jadł swoje marchewki  

w samotności, a w lesie zaczęła krążyć wieść, 

że zajączek nie lubi się dzielić. Coraz mniej 

zwierzątek go odwiedzało. Aż pewnego ranka 

Feluś obudził się i… poczuł się bardzo samotny. 

- Nikt nie chce się ze mną bawić… szepnął, 

patrząc smutno na stertę marchewek. 

I wtedy do jego norki zajrzała mała myszka 

Mela: - Cześć, Felusiu. Słyszałam, że masz 

dużo marchewek. Ja mam świeżą rukolę. Może 

się wymienimy? Ja podzielę się z tobą, 

a ty ze mną? 

Feluś spojrzał na Melę i po raz pierwszy 

pomyślał, że może… dzielenie się wcale nie jest 

takie straszne: - Dobrze - powiedział zajączek 

z lekkim uśmiechem. Weź marchewkę… i weź 

jeszcze jedną! 

Mela ucieszyła się i podziękowała, z radością 

chrupiąc marchewkę. Zostawiła też Felusiowi 

garść świeżutkiej rukoli, którą sama zebrała 

z łąki o poranku. 

- Smacznego, Felusiu! – powiedziała 

z uśmiechem i pomachała łapką 

na pożegnanie. 

 

Zajączek patrzył przez chwilę na zielone listki. 

Ostrożnie ugryzł kawałeczek… i aż zamruczał 

z zachwytu. Było pyszne! A przecież nie znał 

tego smaku wcześniej. 

Wieczorem, kiedy słońce chowało się już za 

wzgórzami, do norki Felusia zapukał ktoś 

kolejny. To był borsuk Bruno - tym razem 

z małym wiklinowym koszyczkiem pełnym 

jagód. 

- Felusiu… słyszałem, że dziś podzieliłeś się 

marchewką z Melą. To było bardzo miłe. 



   

 

   

 

Chciałem ci za to podziękować i… też się 

z tobą czymś podzielić. 

Feluś aż otworzył buzię ze zdziwienia. 

- Dla mnie? Te jagody? 

- Oczywiście! Jagody to moje ulubione owoce - 

powiedział Bruno - ale jeszcze smaczniejsze 

są, kiedy je jem z przyjaciółmi. 

Zaraz potem przyleciała wrona Wera, niosąc 

w dziobie… ciasto marchewkowe! 

- Upiekłam je specjalnie dla Ciebie, Felusiu! 

Pachnie tak pięknie, że aż sarenka z polanki się 

obejrzała! - zaśmiała się Wera, stawiając ciasto 

na pieńku obok wejścia do norki. 

A chwilę później przyszła wiewiórka Zula, 

podskakując radośnie z łapkami pełnymi 

orzechów. 

- To na wspólną kolację! - zawołała. - Skoro 

wszyscy przynoszą coś dobrego, ja też się 

dołączam! 

Feluś spojrzał na stół zrobiony z kamienia. 

Leżały na nim jagody, rukola, ciasto 

i orzechy… a jego własne marchewki leżały tuż 

obok - pokrojone w plasterki i gotowe do 

chrupania. 

Nagle serce zajączka zrobiło się ciepłe jak 

kocyk w zimowy wieczór. Wszyscy siedzieli 

razem, śmiali się, opowiadali zabawne historie i 

dzielili się tym, co mieli najlepszego. Feluś 

chrupał ciasto i pomyślał: „To najpyszniejszy 

wieczór, jaki pamiętam.” I wtedy właśnie 

zrozumiał - że dzielenie się to nie tylko 

oddawanie rzeczy. To dawanie radości, 

budowanie przyjaźni i tworzenie wspólnych 

chwil, które smakują lepiej niż cała norka pełna 

marchewek. 

 

Źródło: https://bajkowaplaneta.pl/o-zajaczku-ktory-nie-

chcial-dzielic-sie-z-innymi/ 

 

 

 

 

 

 

W starym buku, wysoko nad ziemią, 

była dziupla wyścielona mchem. Mieszkała 

w niej mała ruda wiewiórka o imieniu Szyszka. 

Szyszka lubiła zapach żołędzi. Lubiła ciepły 

mech pod łapkami i to, jak rano światło wpadało 

do dziupli przez okrągłe wejście. 

Najbardziej jednak lubiła wieczory. Wtedy 

mama czesała jej ogon łapką, powoli, od góry 

do dołu. Ogon robił się puszysty jak chmura.  

A Szyszka opowiadała, co się tego dnia 

wydarzyło w lesie. 

- Opowiedz jeszcze raz - mówiła mama. 

I Szyszka opowiadała jeszcze raz. 

Szyszka umiała coś, czego nie umiała żadna 

inna wiewiórka w okolicy. Potrafiła skoczyć 

z buka prosto na sosnę. Za jednym razem, bez 

zatrzymywania się po drodze na leszczynie. 

Gałąź uginała się pod nią i wracała, a Szyszka 

lądowała miękko, na cztery łapy. 

- Widziałaś? - wołała wtedy do mamy. 

- Widziałam - odpowiadała mama. - Ty to 

potrafisz skakać. 

 

Szyszka nosiła te słowa w sobie przez cały 

dzień. Robiło się od nich ciepło gdzieś 

w środku. Aż pewnego dnia w dziupli pojawił się 

Ziarnko.  

Ziarnko był malutki. Miał zamknięte 

oczy i pachniał mlekiem. Piszczał cienko, 

prawie jak komar. Od tego dnia w dziupli zrobiło 

się inaczej. Mama nosiła Ziarnka. Mama 

uciszała Ziarnka. Mama zasypiała wtedy, kiedy 

zasypiał Ziarnko. Wieczorem Szyszka przyszła 

i położyła ogon na kolanach mamy. 

- Za chwilkę - szepnęła mama. - Tylko go uśpię. 

I usnęła razem z nim. Wtedy właśnie Szyszka 

poczuła to po raz pierwszy. W brzuchu zawiązał 

jej się supeł. Ciasny i twardy, dokładnie pod 

żebrami. Łapki same zacisnęły się w pięści. 

https://bajkowaplaneta.pl/o-zajaczku-ktory-nie-chcial-dzielic-sie-z-innymi/
https://bajkowaplaneta.pl/o-zajaczku-ktory-nie-chcial-dzielic-sie-z-innymi/


   

 

   

 

Szyszka wyszła z dziupli i skoczyła z buka na 

sosnę. Za jednym razem. Nikt nie widział. 

Następnego ranka Szyszka wzięła 

kocyk Ziarnka. Zaniosła go za dziuplę 

i wepchnęła w dziurę pod korzeniem. Serce 

waliło jej szybko. Przez chwilę supeł jakby 

trochę zelżał. Ale tylko przez chwilę. 

Potem Ziarnko marzł i płakał. Mama szukała 

kocyka wszędzie. Szyszka siedziała cicho 

w kącie i patrzyła w mech. Supeł nie rozwiązał 

się wcale. Zacisnął się jeszcze mocniej. 

Szyszka chciała coś powiedzieć,  

ale w gardle zrobiło się ciasno. Więc nie 

powiedziała nic. Wyszła z dziupli i poszła przed 

siebie, po mokrych liściach. Trzy buki dalej 

mieszkała ciotka Mira. Była stara i miała siwy 

pyszczek. Siedziała akurat na progu i łuskała 

orzech. 

- Siadaj - powiedziała, nie pytając o nic. 

Szyszka usiadła. Kora była chłodna. Nad nimi 

kropił deszcz i stukał o liście: tuk, tuk, tuk. 

Długo nic nie mówiły. 

- Mam coś w brzuchu - odezwała się w końcu 

Szyszka. - Taki supeł. I nie wiem, skąd się wziął. 

Ciotka Mira odłożyła orzech. 

- Widzę - powiedziała. - Widzę, że jest ci ciężko. 

Poprawiła ogon i dodała po chwili: 

- Ja go miałam, kiedy urodziła się moja siostra. 

Dokładnie tu, pod żebrami. Myślałam wtedy, 

że jestem złą wiewiórką. 

- A byłaś? - zapytała Szyszka cicho. 

- Nie. Byłam wiewiórką, która za czymś tęskniła. 

Szyszkę zapiekło pod powiekami. 

- Wiesz, co rozwiązuje supły? - zapytała ciotka. 

Szyszka pokręciła głową. 

- Słowa. Supły rozwiązuje się słowami. Trzeba 

tylko pociągnąć za właściwy koniec. 

- A który jest właściwy? 

- Ten najprawdziwszy. Powiedz mamie 

dokładnie to, co czujesz. Nie to, co wypada. 

Szyszka wracała powoli. Powtarzała sobie 

po drodze: supły rozwiązuje się słowami, supły 

rozwiązuje się słowami. 

Przed wejściem do dziupli zatrzymała się. Supeł 

ścisnął tak mocno, że aż zabolało. Weszła. 

Mama siedziała przy Ziarnku. Podniosła głowę. 

- Mamo - powiedziała Szyszka. I zamilkła. 

Pierwsze słowo było najtrudniejsze. 

Jakby trzeba je było wypchnąć siłą. 

- Tęsknię - powiedziała w końcu. - Tęsknię 

za tym, jak było. Za czesaniem ogona. 

Za opowiadaniem. 

Głos jej się trząsł. 

- I schowałam kocyk Ziarnka. Pod korzeniem, 

za dziuplą. 

W dziupli zrobiło się bardzo cicho. Mama nie 

powiedziała: „przecież nie masz czego”. 

Nie powiedziała: „powinnaś się cieszyć”. 

Odłożyła Ziarnka na mech. Podeszła 

do Szyszki i objęła ją. 

- Dobrze, że mi powiedziałaś - szepnęła. 

Bardzo dobrze. 

- Nie gniewasz się? 

- Trochę mi smutno przez ten kocyk. 

Ale najbardziej się cieszę, że wiem. 

Siedziały tak chwilę, w cieple. 

- Wiesz co? - powiedziała mama. - Chodź. 

Uczeszę ci ogon. 

I uczesała. Powoli, od góry do dołu. 

Supeł nie zniknął. Ale zrobił się luźniejszy. Tyle, 

żeby dało się oddychać. Od tego dnia nie 

zrobiło się od razu łatwo. Ziarnko dalej piszczał 

w nocy. Mama dalej bywała zmęczona. 

A supeł czasem wracał - najczęściej 

wieczorem. Ale teraz Szyszka wiedziała o nim 

dwie rzeczy. Że każdy go czasem miewa. 

I że jest koniec, za który można pociągnąć. 

Więc mówiła. Czasem dużo, a czasem tylko 

jedno zdanie: 

- Mamo, mam dzisiaj supeł. 

A mama zawsze odpowiadała tak samo: 

- To chodź. Opowiadaj. 

I tak kończy się opowieść o wiewiórce, 

która nauczyła się rozwiązywać supły. 

 

Źródło: https://bajkowaplaneta.pl/wiewiorka-szyszka-i-
supel-w-brzuchu-bajka-o-zazdrosci-o-mlodsze-

rodzenstwo/ 

 

https://bajkowaplaneta.pl/wiewiorka-szyszka-i-supel-w-brzuchu-bajka-o-zazdrosci-o-mlodsze-rodzenstwo/
https://bajkowaplaneta.pl/wiewiorka-szyszka-i-supel-w-brzuchu-bajka-o-zazdrosci-o-mlodsze-rodzenstwo/
https://bajkowaplaneta.pl/wiewiorka-szyszka-i-supel-w-brzuchu-bajka-o-zazdrosci-o-mlodsze-rodzenstwo/


   

 

   

 

 

 
3.11.2026 r. – Dzień Jeża – zajęcia  
w Bibliotece Miejskiej w Skierniewicach,  
w których wezmą udział Pszczółki 
4.11.2026 r. – Bal Jesieni w  naszym 
przedszkolu 
5.11.2026 r. – Dzień Postaci z Bajek w grupie 
Żabki 
10.11.2026 r. – Dzień Jeża w Żabkach 
17.11.2026 r. – wszystkie przedszkolaki będą 
uczestniczyć w spotkaniu pt. „Tańce z Oper” – 
balet 
19.11.2026 r. – Akademia Bachmana - audycja 
muzyczna 
20.11.2026 r. – Międzynarodowy Dzień Praw 
Dziecka w Żabkach 
25.11.2026 r. – Młode Horyzonty – wyjazd 
autokarowy do CKiS-u na film pt. „Przytul 
mnie. Poszukiwacze miodu”, w którym wezmą 
udział Bratki, Biedronki, Stokrotki, Żabki, 
Pszczółki 
25.11.2026 r. – Dzień Pluszowego Misia 
w grupie Żabki 
25.11.2026 r. – Biedronki i Żabki będą 
świętować Dzień Kolejarza 
26.11.2026 r. – Pszczółki i Stokrotki będą 
obchodzić Dzień Misia 

27.11.2026 r. – Bratki, Motylki, Biedronki  
odwiedzi pani Aneta z biblioteki - wspólnie 
będziemy świętować Dzień  Pluszowego Misia 
 

 
7.12.2026 r. –  Stokrotki  i Motylki będą 
świętować Mikołajki 
9.12.2026 r. – Młode Horyzonty – wyjazd 
autokarowy do CKiS-u na film „Trefliki ratują 
święta”, w którym wezmą udział Bratki, 
Biedronki, Stokrotki, Żabki, Pszczółki 
10.12.2026 r. – Akademia Bachmana - audycja 
muzyczna 
18.12.2026 r. – teatrzyk w przedszkolu pt. 
„Święty Mikołaj i wielka afera z czekoladą” – 
Teatr Magik Białystok 
 
Biedronki będą gospodarzami uroczystości 
przedszkolnej „Wigilia”. 
6-latki  z grupy Biedronki poznają rolę lekarza 
w społeczności. 
W Żabkach odbędą się warsztaty świąteczne 
połączone z kolędowaniem dla rodziców. 
 
 

 
 
 

 

 

 

 

 

 

 



   

 

   

 

 

 

14.10.2026 r. w grupie Stokrotek świętowaliśmy 
Dzień Edukacji Narodowej – tym razem jednak 
w innej formie, niż zwykle, ponieważ zamiast 
zwyczajowego przedstawienia, Stokrotki 
zorganizowały zabawy i konkursy dla 
przedszkolaków, nauczycielek    
i pracowników przedszkola. Taki format 
święta okazał się prawdziwym sukcesem.  

Karol i Kaja wzięli udział w konkursie 
plastycznym “Bezpieczny przedszkolak”. 
Z niecierpliwością czekają na wyniki, a my 
razem z nimi!  

 

 

 

Gratulujemy !!! 

 
 

 

 
Dla malucha i starszaka gratka to, nie byle 

jaka, kolorować, rozwiązywać i nagrody co 

miesiąc zdobywać. 

Regulamin konkursu: 

❖ Konkurs plastyczny przeznaczony 
jest dla dzieci uczęszczających 
do Przedszkola Nr 4 w Skierniewicach. 

❖ Dzieci wykonują pracę zgodnie 
ze swoim wiekiem.  

❖ Rodzice podpisują pracę plastyczną

 imieniem i nazwiskiem, podają 

oddział, do którego uczęszczają, 
wkładają do skrzynki znajdującej się 

na korytarzu  w przedszkolu 

z napisem „Konkurs dla malucha 
i starszaka”. 

❖ Oceny prac dokona zespół redakcyjny 
z udziałem dyrektora i wicedyrektora 
przedszkola.  

❖ Prace oceniane będą pod 
kątem: kolorystyki, estetyki oraz 
samodzielnego wykonania. 

❖ Zostaną przyznane nagrody dla 
wszystkich dzieci biorących udział 
w konkursie. 

 

Zachęcamy wszystkich  

„Czwóreczkowych Przedszkolaków” 

 do udziału w „Konkursie dla  

malucha i starszaka”. 

Życzymy dobrej zabawy !!! 



   

 

   

 

Konkurs dla malucha 
 

Pokoloruj obrazek przedstawiający dynię. 

 
 



   

 

   

 

Konkurs dla starszaka 
  
Wyklej rysunek papierem kolorowym. 

 
  

 

 
 
 



   

 

   

 

Konkurs dla starszaka,                                                     
który potrafi czytać 

 

Pomaluj farbami rysunek. Przeczytaj wyrazy. Wytnij je i następnie 
przyklej pasujący wyraz pod obrazkiem. 

 

 

piłka parasol pomidor 

 

 



 

 

 

Imieniny – dzień radosny, 
pełen kwiatów, zapach wiosny. 
Wszyscy złożyć chcą życzenia 

zdrowia, szczęścia, powodzenia. 
Niech Wam słońce zawsze świeci, 

niechaj czas radośnie leci! 
Niech odejdą smutki, złości 

I powróci czas radości! 
 

 

Życzenia składają panowie i panie, którzy 
codziennie z Wami przebywają i mile z wami 

każdą chwile spędzają. 

 
W listopadzie i grudniu najserdeczniejsze 
życzenia składamy wszystkim dzieciom  

o imionach:  
 

Natalia, Franciszek, Mikołaj, Wiktoria, Sylwia, 
Hubert, Karol, Elżbieta, Feliks, Antoni, Andrzej, 
Marcin, Bartłomiej, Renata, Witold, Stanisław, 
Agata, Grzegorz, Tomasz, Konrad, Marek, Jan, 
Grzegorz, Błażej, Paulina, Konstanty, Barbara, 
Marcin, Maria, Julia, Aleksander, Łucja, 
Bogusław, Dariusz, Dominik, Tomasz, 
Honorata, Adam, Ewa, Żaneta. 

 
 
 

 

 

 
 
 
 
 
 
 
Leopold Staff  "Gwiazda" 
 
Świeciła gwiazda na niebie 
srebrna i staroświecka. 
Świeciła wigilijnie, 
każdy ją zna od dziecka. 

Zwisały z niej z wysoka 
długie, błyszczące promienie, 
a każdy promień – to było 
jedno świąteczne życzenie. 

I przyszli – nie magowie 
już trochę podstarzali – 
lecz wiejscy kolędnicy, 
zwyczajni chłopcy mali. 

Chwycili w garść promienie, 
trzymając z całej siły. 
I teraz w tym rzecz cała, 
by się życzenia spełniły. 

 

 

Wszystkiego najlepszego z okazji 
zbliżających się Świąt Bożego Narodzenia 

życzy – Redakcja

 


